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najciekaw szej literatury na om aw iane problem y. Jest w praw dzie dokładny  
indeks haseł i analityczny spis rzeczy, ale to nie jest to samo. Brakuje też 
indeksu im iennego.

Ks. S tan is ław  G łow a  SJ , W arszaw a

W alter NIGG, Der verborgene Glanz oder die paradoxe Lobpreisung , O ltea- 
Freiburg im B reisgau 1971, W alter-V erlag, s. 296.

W alter N i g g ,  szw ajcarski protestant, głęboko relig ijny h istoryk chrześ­
cijańskiej pobożności, jest autorem  w ielu  cenionych dzieł, takich jak np. 
Grosse Heilige, Das Buch der K e tze r , Maler des E wigen , Vom G eheimnis der  
Mönche, Der christliche Narr, Das ew ige  Reich.

W swej obecnej książce ukazuje szereg postaci, które można nazw ać  
św iętym i, aczkolw iek  nie w szyscy są w yniesien i na ołtarze. Ongiś S a b a t i e r  
in teresow ał się św. F r a n c i s z k i e m  z A syżu i przeciw staw iał go K ościo­
łow i instytucjonalnem u. Autor nie idzie po tej lin ii przeciw staw iania kogoś 
kom ukolw iek, lecz chodzi mu o w ydobycie na św iatło  dzienne aspektu cha­
ryzm atycznego i dynam icznego w  chrześcijaństw ie, w iązanego często od śred­
niow iecza z nurtem  franciszkańskim .

D zisiejszy usam odzielniony i „dojrzały” św iat odczuwa niejednokrotnie  
w ew nętrzne ubóstw o i szuka utraconego, a jednocześnie nieznanego w ym ia ­
ru Bożej obecności. Aby ten żyw y w ym iar plastycznie przedstawić, autor 
podaje czyteln ikow i w  niniejszej książce sześć m ałych m istyczno-relig ijnych  
biografii katolików  i protestantów . N ie jest jednak w ażny w  tym  w ypadku  
klucz konfesyjny dla scharakteryzow ania poszczególnych postaci. To, co jest 
w spólne w szystk im i om aw ianym  osobom, m ożna określić jako egzystencjalny, 
franciszkańsko-m istyczny kierunek pobożności chrześcijańskiej. Jest to linia, 
która w yraźnie w iedzie od A u g u s t y n a  poprzez F r a n c i s z k a ,  B o n a ­
w e n t u r ę ,  T o m a s z a  à K em pis, R u y s b r o e c k a ,  P a s c a l a  aż do 
Jana M arii V i a n n e y ’a. N i g g  opisując ze znaw stw em  i sym patią ten k ie ­
runek pobożności, uniknął snobistycznego antyintelektualizm u, a jego książka  
nie jest atakiem  na intelektualne chrześcijaństw o. W szystkie postacie są 
przedstaw ione pod kątem  ich chrześcijańskiego zaangażowania, ustaw icznego  
przeżyw ania obecności żyw ego Boga w e w łasnym  życiu oraz prom ieniow ania  
tą obecnością.

Autor w ydobyw a z cienia osoby przew ażnie nieznane polskiem u czytel­
nikow i, w  sposób zarówno pełen erudycji jak i prostoty. Są to tchnący du­
chem  braterstw a i ekum enizm u protestanci, jak Claudius M a t t h i a s  
i J. Chr. B l u m h a r d t ,  oraz w yn iesien i na ołtarze katolicy, jak Johannes 
B i r n d o r f e r  czy N iklaus von F 1 u e. Ten ostatni zw łaszcza jest ciekaw ą  
osobistością: człow iek św iecki, żonaty, ojciec dziesięciorga dzieci, m istyk  
i św ięty! W reszcie szóstkę w ym ienionych postaci zam ykają karm elita fran ­
cuski, brat zakonny, N icolas H e r m a n n  i tow arzysz św. Franciszka z Asyżu, 
brat E g i d i u s z .

Szereg w ym ienionych osób, także protestanci, posiadało różnego rodzaju  
przeżycia m istyczne, a niektóre m iały naw et pryw atne objaw ienia. N i g g  po­
trafił delikatnie, a jednocześnie rzeczow o przedstaw ić w szystk ie zw iązane  
z tym  problem y, bez skrajnego krytycyzm u i bez egzaltacji. W ertykalny w y ­
miar chrześcijaństw a zyskał w  tej książce plastyczną i barwną oprawę.

Ks. S tan isław  G łow a SJ, W arszaw a

Pour vous, qui est Jésus-Christ?  w ydał A. M. C a r r é ,  Paris 1971, Le Cerf, 
s. 188.

Dzisiaj pam iętniki cieszą się dużą popularnością. Przyczyną tego nie jest 
tylko głód m alow niczych szczegółów  o tzw. życiu  pryw atnym . Na pew no cho­
dzi także o jakąś autentyczność człow ieka, o jego osobisty stosunek do w aż­
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nych zagadnień. Im donioślejsza jakaś spraw a, tym  bardziej interesujące sć 
osobiste w ypow iedzi ludzi na ten tem at.

W obecnej książce chodzi o sądy i w ypow iedzi różnych ludzi na tem at, 
kim  jest dla nich Jezus Chrystus. Jest to podjęcie zanotow anego w  E w an­
gelii pytania, jakie postaw ił Chrystus: „Za kogo m nie uw ażacie”? Praca 
pow stała w  w yniku zebrania w  całość rezu ltatów  dwu ankiet na pow yższy  
tem at. B yły one najpierw  ogłaszane w  roku 1970, w  dwu popularnych cza­
sopism ach katolickich w e Francji: „Fêtes et Saisons” oraz „La Vie C atho­
lique”. W yboru dokonał o. C a r r é  OP, teolog i konferencjonista z N otre  
Dam e de Paris.

D ziełko składa się z 3 części. W pierw szej, najbardziej osobistej, a jed ­
nocześnie anonim ow ej, są w ypow iedzi o tym , jak ludzie różnego w ieku i za­
w odu spotkali Chrystusa na drogach sw ego życia i jak są teraz nastaw ien i 
do Niego. W drugiej pt. To py tan ie  m nie  d o tyc zy  zabiera głos kilkadziesiąt 
osób, tym  razem  podpisanych. Są to przew ażnie w ybitne osobistości ze św ia ­
ta nauki, kultury i polityki. N ie brak teologów , a są także i m arksiści, jak 
np. redaktor naczelny dziennika „L’H um anité”, który naturalnie nie w ierzy  
w  bóstw o C hrystusa, ale w idzi pozytyw ne w artości w  Jego nauce. Na część  
trzecią sk ładają się w ypow iedzi g łów nie teologów , którzy odpow iadają na 
zw iązane z Chrystusem  pytania, jak np. czy h istorycznie istniał, czy 
zm artw ychw stał, czy założył lepszą od innych relig ię itp. Na zakończenie  
w reszcie dodano inteligentny skorow idz rzeczow y, składający się z w yp ow ie­
dzi C hrystusa o sobie sam ym  oraz o tym , jak Go w idzieli i co o N im  sądzili 
apostołow ie.

W ogrom nej w ięk szości są to osobiste św iadectw a w iary różnych ludzi. 
M ówią o sposobach dochodzenia do niej, o dram atycznych niekiedy poszu­
k iw aniach i w reszcie o przeżyw aniu Boga w e w łasnym  życiu. N iektóre głosy  
są dyskusyjne, jak np. pastora M. B o u t i e r a  na tem at historyczności C hry­
stusa (s. 145— 146). Protestanckie i katolickie bow iem  spojrzenie na Chrystusa  
w iary i C hrystusa historii, nie pokryw a się.

Jest to pozycja prosta, bez w ielk ich  am bicji intelektualnych. P rzem aw ia  
głów nie do serca i postaw y chrześcijanina, a nie tyle do jego intelektu , choć 
go nie lekcew aży. Ma dużą moc urzekającą jako zbiór św iadectw  ludzi, którzy  
„na gorąco” przeżyw ają sw oją wiarę. W tym  aspekcie spełnia cel, dla ja ­
kiego została w ydana.

Ks. Stan isław  G łow a  SJ , W arszaw a

Henri VERBIST, Les grandes controverses  de VEglise contem poraine , de 1789 
à nos jours , L ausanne 1971, E ditions R encontre, s. 373.

Autor jest członkiem  zakonnej kongregacji józefitów , historykiem  i teo ­
logiem , w ykładow cą historii Kościoła na studium  historycznym  w  M elle, 
w  B elgii. Św iadom y w ielu  pytań, jakie ludzie staw iają sobie pod adresem  
K ościoła w spółczesnego, pragnie im  pom óc przez w yjaśn ien ie tła i przebiegu  
w ielu  istotnych sporów w  K ościele na przestrzeni ostatnich 200 lat. Chce 
wykazać, że w spółczesna kontestacja w  K ościele, zarówno ta pochodząca 
z lew icy  i krytykująca tem po zbyt pow olnych zm ian w  K ościele, jak i ta 
z praw icy, lękająca się jej zdaniem  zbyt pośpiesznego zryw ania z daw ną  
tradycją, nie są niczym  nowym . Są tylko punktem  kulm inacyjnym  tych n a­
pięć, które już dojrzew ały i n iejednokrotnie pow odow ały kryzysy w  prze­
szłości.

W stęp jest ogólnym  rzutem  oka na cały om aw iany okres i próbą zasta­
now ienia się nad tym , czy „w ydarzenie” II Soboru W atykańskiego n ie jest 
początkiem  zgody m iędzy Kościołem  a św iatem  w spółczesnym , czego tak bra­
kow ało daw niej (szkoda, że wyraźna odpow iedź na pytanie została pom inięta


